
W a r s z a w a ,

8 Czerwca 1831 r. we Środę.
Prenumerata w stolicy roczna zltp. 40, kwartalna 
zltp. 12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
1 lenumerata kwartalna po województwach zltp. 20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R o z k a z  D z i e n n y .

W kwaterze głównój 
■w Pradze pod Warszawą. 1)1,14 1 C z m t c a  *331 r.
i  Mianowanym zostaje Szefem sztabu wojska Jenerał  Dywizyi 
Łumenski,  w miejsce Jenerała Chrzanowskiego, dowodzącego kor­
pusem oddzielnym; Pmlszefem szt abo,  Pułkownik Lewiński, 
kwatermist rzem Jeneralnym pozostaje Jenerał  Prędzyński.

Naczelny Wódz siły zbrojnej narodowej, 
(podpisano) Skrzynecki.

K o m ite t  R ozpozn aw czy .
W da l s z y m  ciągu po p r zed n i c h  swoich obwieszczeń ,  s t o ­

sownie  do p r zep i sów  pos t anowienia  D yk ta to r a  z dnia 29
1 M | 8 o °  *' ‘ ,'0,!P 0l' 8!1dzen ia  Rządu Na ro do we g o  z d 

ca 1831 r .  Ogłasza: iż z p r z e j r z a ny ch  papi erów  i wy 
p r o w a d z a n y c h  i n d a g a c y j , po dz ień  dzis ie j szy  na s t ępu jące  
osoby , o na leżenie  do ta jnej  pol i ryi  p r z ed  dn i e m  2 9  L i ­
s t opada 1830  r.  w Kró les twie  Po l s k i e m i s tn ie jące j ,  pt-zeko- 
n a n e m i , i  j ako  t aki e pod d ozó r  pol i cyjny z wy łącze n i e m 
od wszelki ch  posad . u r zęd ów  pub l i c znych  o dd an em i  zo- 
s t a ł y ,

. i -3? — OI:,!!e",ski  F r a n c i s z e k ,  lat 36  ma jący ,  rel igi i  ka-  
to ickiej  , Żonaty ,  r o d e m  z Wołyn i a .  W z r o s tu  dob reg o ,  
w sobie m ę ż n y ,  twa rzy d u ż e j ,  nosa p o c i ą g ł e g o ,  włosów i 
a w o i y to w b I „ u d , „osi  wąsy , czo ło  ma w y s o k i e ,  oczy si

1*819 18°l(1' ' .o*,0 w s , e d ł  1,0 woj s k ’ P o l s k i e g o ,  w latach
1 3 ,  1814 o db yw a ł  k a m p a n i e ,  już j a k o P o d p o -

ki|C*roku S' 7 n,U otrzl " n a ł  d J n,isJ l  «« począt -
XV ł . n i n  r. '• n a s t ępn i e  p r z e b y w a ł  częśc i ą  na
W o ły n i u  , c zę sc . ą  w Warszawie  ,  p o U m  u z y s k a ł  pos ad -

J ,e n e ł  I  / : , r j b U , 0ra stgpla w S iedl cach,  na k tó r e j  zo^ 
s awa p ‘ * P ' ęć  , p Q up ły  wie k tó rych  b y ł  znowu bez
łu n k c y  i. B y ł  nas,  l le ^  N / d s t r a | n ik i e m
m c z n y m ,  obowiązk,  U  p r zez  ośm mies i ęcy w y p e ł n i a ł ;  i 
ZDOW wróc i ł  do VVars*awv i • 1 e*  «. •. . , ■ ' t J ° r e w o l u c j i  po t r af i ł  sobie
w y je dna ć  s topicu  o d p o r n e , „ i U  p ł . t /  w^ wal. j  ; N a .
rodowe j  nnast, .  s t o ł ecznego W . r s . a w y .  VVroku 1827 po ­
d a ł  do H e n r y k a  Mak i oU p rozbg  w ła sn01.ec /n i e  nap i s aną  i 
p o d p . s a n ą ,  o umie szc zen i e  go w s łuSh ie  ta jnej  policy!
■ opisując  swoje zasługi  « zdolności ,  m i -d z y  i nnemi  p r zed-  
slawia Makro towi  ; że będąc znany  z dob re j  s t r ony  na Wo­

łyn iu  i w Gu be rn i i  Z y tom i r sk i e j ,  zna jdzi e  u ła tw ia j ące  s p o .  
soby w ykryc i a  is tn i ejących tam sek t  m a s o ń s k i c h ,  zna bo- 
wiem tych nawet  związkowych ,  k tó r zy  z Mu ra wie wem Apo­
s t o ł em do j e d n e j  loży należel i ;  p r z y r z e k ł  oraz  wykrywać  
schadzki  aka dem ikó w w W ar s z aw ie ,  i inne  ważne dla R zą .  
du okol iczności .  Z r e s z t ą  p r zy  z łoże n iu  świadectw i op i .  
su życia ,  o d w o ła ł  s ię do wyko nan e j  na wierność  M on a r ­
sze p rzys ięgi .

Na takie  żądan ie  p r z y j ę t y m  zost a ł  F r a n c i s z e k  O lszew .  
ski na szpiega tajnej  pol icyi  w wydzia le  H e n ry k a  Makro t a  
po b i e r a ł  pensyi  m ie s i ęczne j  * łp .  100 z k tó r e j  w ł a s n o r e l  
cznie  k w i t o w a ł ,  i zo s t awa ł  w tej s ł u ż b i e  p r z e z  m ies i ęcy  
c z t e r y ,  P a ź d z i e r n i k ,  L i s t o p a d ,  G r u d z i e ń  1827 i S tyczeń  
1828 ro k u .  S k ł a d a ł  p i ś mi en ne  r apo r t a ,  k tó rych  50 s z tu k  
w pap ie rach  M . k r o t a  zna lez iono.  O be j mu ją  one  don ie s ie ­
n i a ,  o r o z m o w a c h ,  j ak i e  po s zynkoWniach i kawia rn i ach  
p o d s ł u c h iw a ł ,  o g r ach  w ka r t y  po d o m a c h  p ry w a t n y c h ,  
a s zczególn i e j  u aka d em ik ów  ; n i e k tó r e  zaś są r ap o r t am i  
z obse rwacy i  Romana  H r .  S o ł t y k a ,  k tó r ą  wy łączn i e  m ia ł  
sobie Olszewsk i  po leconą.  D on os i ł  p r z y l ć m  wiadomości  
wzg lędem sądu  s e jmowego  i spr awy  p rzed  tymże  sade .n 
toczącej  się , j ak i e  bądź  z domu  tegoż Hr .  S o ł t y k a  o d j e .  
go s ł u ż ą c y c h ,  bądź z innego ź r ó d ł a  m ó g ł  powziąść.  O d .  
da lonym zos t a ł  O l szewsk i  ze s ł u żb y  w ta jnej  pol icyi  (i jak 
Makro t  obj . sma ) na rozkaz  J e n e r a ł a  K ur u ty  z powodu  
z rob ione j  f a ł szywć j  den uneyacy i  p r zeciw B i l i ń sk i emu  o b y ­
watelowi z Wołyn i a .  (Dal s zy  ciąg nas t ąpi . )

—  Do rV ielm oincgo  P u łk o w n ik a  L an gcrm an  D ow ódzcy  
b ry g a d y  2d j  d y w iz j i  I ej p iech o ty .  R a p p o r t .  Dn ia  
21 Maja o t r zyma ws zy  rozkaz  W. Pu łk o w o , k a  do zajęcia 
T y k o c in a ,  a na s t ęp n i e  g robl i  i mostów na N a r w i ,  u s k u t e ­
cz n i ł e m  to pod  jego p r ze w od n ic tw em  b a t a l i o n a m i  2, 3 i 4  
p u ł k u  mego dowództwa.  Ś w ia d k i e m  b y ł e ś  W. Pu ł ko w n i -  
ku waleczności  moich of icerów , sain widz ia łeś  ile k aż d y  
w ł a s D y m  p r z y k ł a d e m  zachęca ł  tak już śm ia ł o  n ap rz ó d  
pos t ępuj ących żo łn i e r z y .  G ra d  ku l  i kar t aczy  na wązk ie  
groble  n i e  w s t r z y m a ł  ich zapę du .  Wszyscy na jgo r l iw ie j  
p e łn i l i  swoje pow in no śc i ,  miel i  j ednak pole s zczególn i e j  
się odznaczyć  : Kap i t anowie  O lędzk i  i Machwit* , fuJzj
P o r ucz n i k  Cze rwińsk i ,  Kuczyńsk i ,  P o d p o ru c z n i k  Kurp iii-
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tiki z p u ł k u  Igo  s t r ze l ców p i eszych  , oraz P o r u c z n i k  But ’ 
h a r d ,  Maciejowski  i G o r d a s z e w s k i , z p u ł k u  2go p iechoty 
B o jo w e j ;  7  bata l jonu g r e n a d i e r ó w ,  k tór zy  o h  cze l e  swoich 
cdds i a łów  śm ia ło  p rzewodn icząc  ż o łn i e r z om  ,  zawoławszy 
o k r z y k a m i ;  N iech  żyje  o jczyzna!  na p r zó d  i h u r r a ,  j ed en  
mos t  po d ru g i m  zdobywal i .  Major  Pawłowic* , dowodrący  
2giin b a t a l i o n e m ,  i Kap i t an  S t ę p k o w sk i  X a w e r y ,  dowo- 
dzący ba ta l ionem 3c im  , dawal i  p i ę k n y  p rzy  k ł a d  , poświę­
cen ia  s ię świętej  sp r awie  nasze j .  Kuczyńsk i  i K a rp iń s k i ,  
ch l ub ne  o t r zymawszy  b l i z n y ,  już żyć prze s ta l i .

Major  Pawłowicz , .  Kap i t anowie  Mańko i S t ę pkowsk i  
t udz i eż  P o r u c z n i k  C z e r w i ń s k i ,  i Podpo ruczn i cy  Szamot  
i Sze l iwsk i  z Igo p u ł k u  s t rze lców p i e s z y c h ,  t udz i eż  P o ­
ru c z n i k  B u rh a rd  * p u ł k u  2go s zczycą  się b l i znami ,  k tó r e  
o t r zyma l i  w tćj wa l ce ,  lecz w kró t ce  będą  mogl i  znowu 
w nasze  wstąpi ć s zer egi .

Ochotnikowi  7. Gal ic j i ,  I g nac em u  Kik i ewiczowi ,  Podcbo 
1-ążemu w mo im p u ł k u ,  śmia ło  n a p rz ó d  i d ące mu ,  i zachęcają 
eeuiu ż o łn i e r z y ,  k.ai t scz nogę s t r z a ska ł  leżąc  na pobojowisku 

j e s z c z e  p rzechodzących  ż o łn i e r z y  o k r z y k a m i :  na p r zó d !
zachęcał .  Podof i cer  Kaczo r ,  Sawicz,  Rzeszota i  ski  D o m i ­
n i k ,  Bia łowie j ak i ,  i ż o łn i e r z e  C iżewski  , Chodorowski ,
7, p u ł k u  Igo s t r ze l ców p i e s z y c h ,  tudz i eż  żo łn i e r z e  Ksli -  
nowski ,  Aguciń sk i  z p u ł k u  2go piechoty l i niowej ,  ubiegal i  
i i ę  o imię  waleczni e jszego.

U p ra s zam  j ak  na jmocn i e j  Wgo P u łk o w n ik a  abyś  wal 
k g  nasza pod j ego wodzą d o k o n a n ą ,  N acz e ln em u  Wodzo ­
w i ,  w ca łć in  świe t le  p rzeds tawić  r a cz y ł ,  i i’« ? e »  do ło ży ł  
że  wielu jeszcze 7. walecznych  tu  nie w y m i e n i ł e m ,  n i epo ­
dob na  a lbowiem b y ło  wszys tki ego d os t r ze dz .  Nie mogę 
t a k ż e  p r zepo run i eć  o p r zy tomnośc i  i śm ia ło śc i  Kapi tana 
S k ro d z k i e g o ,  Adjut an t*  p u ł ko w e go .  Gdy  w r y n k u  miasta 
T y k o c in a ,  ścigając n i ep rzyj ac i e l a  t y r a l j e r am i ,  m i a ł e m  za ­
g roż on e  sobie  Życie p r z ez  ż o łn i e r z a  ro s y j s k i e g o ,  k tóry 
w ys uną ws zy  się z za domu  do m n i e  wyce lował  , Kapi tan  
Skred / . k i  z pa ł a sz em  w rgk u  r z u c i ł  się na n iego i cięciem 
w głowę w y s t r za ł  up rz e d z i ł  i na z iemię  p o w a l i ł ;  a n a d ­
chodzące  t y r a l j e r y  mo je ,  do r e sz ty  7,s k ł u ł y .

N iek tó r zy  z tu wym ien io nyc h  , dla k t ó r ych  za odzna  
czen i e  się w boju o wzg lędy  u p ra sz am ,  .mają j uż  ozdoby 
wo js . ,  dla t ych  więc k tó r zy  je pos i ada j ą ,  raczy W- l uł  
koWnik wyższe s t opn ie  wy jednać ,  a dla i n nyc h  ozdoby.

U t ra t a  dwóch ofl icerów w z a b i t y c h ,  a 7 w r a n n y c h  ich 
u s i ł owan ia  poświadcza.  Podoff icerów i żo łn i e r z y  mi a ł e m 
zab i t yc h  20 « r a n n y c h  104.

W zaciętej  walce pod O s t r o ł ę k ą ,  gdzie każ d y  * najwię 
kszern poświęcen i em się d ą ż y ł  ku  zn i s zczeniu  sil naszego 
n i e p r z y j a c i e l a ,  u t r a c i ł e m  w zab i t ych  P o ru czn ik a  Pst io-  
k o ń s k i e g o ,  k tó r y  "walecznie p r ze w od n ic ząc  ka r a b i n i e i o m  , 
p o l e g ł  od ko l i  ka r ab inow e j ,  Kap i t an  O lędzk i  Anton i  c ię ż­
k o  r an n y  do s t a ł  się do n i e w o l i ,  majo r  Pawłowicz  został  
c ię żko  r a n n y  w nogę od g r ana t a .

Kapi tanowie  Machwitz i B ia łowi s jsk i  ; P o ru cz n i cy  J a ­
b ło n ow sk i  i B ą d k o w s k i ;  Podpo ruczni cy  R ó ż a ń s k i ,  Mo­
c h n a c k i  Maur ycy ,  Ko nra d ,  B re sń s k i  W a le r y  i p r zydzi e lony 
ze s / t  .bu N a c z e l n e g o  Wodza  Po dpo ruczn i k  Nabi e l ak  o 
t r zy m a l i  r any  , k tó r e  im na czas k ró t k i  n icdozwolą  być 
w szeregach ; podoff icerów i ż o łn i e r z y  zabi t ych mam I W ,  
r a n n y c h  127.  Ja od kul i  ka r ab inowej  r an ny  w n og ę ;  p o ­

mimo  j ednak  Że .k - ś ć  ma m s p ę k a n ą ,  d o k t o r z y  ro b i ą  mi  
nadz ie j ę  p r ędk i e go  wyzd rowieni a .

Wojskowi  wszelki ch  s t opn i  powiększaj  części  wszyscy  
robi l i  swoją powinność ,  mie l i  j ednak  okazy ą  s zczegó l n i e j ­
szego odznaczeni a  się: Ma jot  Bob iń s k i ,  Kap i t anowie  S k ro d z -  
k i ,  Me jzne i  i P i a s k o w s k i ,  P o d p o r u c z n i c y ,  P e t i e l l ew i cz ,  
M a r e c k i ,  C za jko w sk i  i B re s ń s k i  Wa lc r jan  , żo łn i e r z  S o l e ­
cki  , i D o bo sz  H e r t m a n n  , Ł a z a r e k  , P i e ńk ow sk i ,  G o s t ­
kowsk i ,  Z u l i n i r c ,  P r i e z d z i e c k i ,  K ry sz ka  Podof f ic erowie ,  
i J an i ck i  żo łn i e r z .  Woj skowych  t ych mam sobie  za m i ł y  
obowiązek p r zeds t awić  do nag r ód ,  a mianowicie  Majora  
Bobińsk iego do posuni ęc ia  na s lopicn  P o d p u ł k o w n i k a ,  i n ­
nych zaś do o t r zy ma* ia  ozdoby k r zyża  wej sk swego ,  a t em  
n ad m i en i e n i em ,  że Kapi tana  Sk ro d zk i e g o  już za pop rze -  
dnie . bi twy na  grobl i  za T y k o c i n e m ,  m i a ł e m  ho no r  p r z e d ­
s t awić ,  o Kap i t an  P i a skowsk i  pos iada k r zy ż  s r e b r n y  j e ­
szcze od czasów Ksieztwa Warszawski ego .  —  W obozie  pod  
P ragą  d.  3 Czerwca  1831 r .  •— Dowódzca  p u ł k u ,  ( pod p i s . )  
P o d p u łk o w n ik  B reański. .

—  Po g łos i e  Posł a  Ledu cho ws k i eg o ' ,  na pos i edzen iu  I zby  
Pose l sk i e j  z dnia  4  b.  m.  zacny P os e ł  Re mbowsk i  , p r z e m ó ­
wi ł  w tych w y r a z a c h ,  k t ó r e  z h u c zn em i  i z a s łu żo ęe mi  o- 
klaski imi p r zy j ę t e  b y ł y :

P rze św ie tn a  Izbo P o s e l s k a !  N i e p o j m u j f ,  j aki e powody  
mog ły  sk łon i ć  JW .  J ęd r ze jowsk i ego  do z rob ieni a  wn iosk u  
o zmianę  Rządu  Narodowego .  J eże l i  komtni l nikacj a  Wodza 
Nacze lnego  na dn iu  o negda j s zym , —  przy  znam s i ę ,  że gdy-  
by uczyn iona  n a m  by ł a  z nad Wil i i  l ub  D / .wmy ,  po w ie ­
działby in sobie:  N acze lny  Wódz n ie  jes t  dob rze  o po ło ż e ­
niu rzeczy po in f o rm n w an y : a le  że  ta kom m un i ka c j a  p r z y ­
chodzi  do" nas  po b i twie p o ł  O s t r o ł ę k ą ,  nap rowadź* m n i e  
na na j smu tn i e j s ze  my ś l i .  Chc ieć  wzbudzić  n i eu fność  do 
Rządu N a ro d o w e g o ,  rozdwoić o p i n i e ,  od wo łu j ę  s i ę ,  do 
na jczys ts zego  pa t r j o t yz mu  , do znane j  m i ło śc i  o j czyzny  
Nacze lneg o  Wodza  , czyl i  to j e s t  chwila ? . . .  J ak i eż  to 
z ar zu ty  ciążyć  mogą  Rząd N a r o d o w y ?  Czy l i  l ista wo j ­
skowa i cywi lna n ie  j e s t  r e gu l a r n i e  p ł a t n a ,  czyl i  wojsko n i e ­
by ło  p rzez  rząd za o p - l r zo ne  w żyw no ść :  cz.yli s ł uż ba  l aza­
retowa nie  j e s t  dos t a teczn i e  z a p e w n i o n a ? . . .  c zyl i  k r e d y t  
z e w nę t r zn y  i we wn ę t r z n y  d o z n a ł  j ak i ego  s z w a n k u ?  czyl i  
nakoni ec  spokojnoiĆ pub l i c zna  na m o m en t  z achwianą  zo s t a ­
ł a ? . . .  n i e .  A jeżel i  to więc w szys tko  zap rzeczyć  m u s i e m y  , 
nie widzę po t r ze by  zmiany  r ządu .  Jeżel i  zaś jak JW.  J ę ­
d rze jowsk i  się w y r a z i ł ,  nie ma tej  po t r zebnć j  j ednośc i  i 
s p r ężys to śc i  w r z ą d z i e ,  b y ł ob y  to winą  s amego  p r e z y d u j ą -  
c e g o ,  ale Że to ' n i e  j e s t ,  n ie  obwin iam go więc.  Lec* 

k . ćj  to fo rmy r z ą d u ,  żądaj ą od n a s :  W. j c c j  sp r ę ż y s t e -
go, c en t r a l i zu j ącego  się ,  to Jest  d y k t a t u r y ,  j ed y no w ła dz -  
twa? . . .  I  myż  to, k tó r zy  po dn i e ś l i śmy  r ewo luc j ą  p r zec iw  
despo t yz mow i ,  my w i?c '  ci “*“>», p r z ed  u s t a lonym r zeczy  
p o rz ą d k i e m ,  t y m c * asoH7 ni» mamy  się do n iego  wróc i ć? . . .  
Na t aką  fo rmę r z ą d u ,  r ęk i  mojej  n i e  ś c i ągnę ,  ani g ło su
mego  n ie  dam- . . . .
  VVczoraj odby ło  gig w kośc i e l e  Kss.  K ap ucy nó w  świe ­
tne nab oże ńs t wo  za duszę  ś. p.  H e n r y k a  Ka mie ńs k i e go  J e ­
n e r a ł a  b rygady  , po l eg ł ego  b o h a t e r sk im  zg on em  d. 2 6  
b. m. pod O s t ro ł ę ką .  Katafalk ozdobiony b y ł  gu s t o w n ie  
w g od ł a  r y c e r s k i e ;  c h o r ą g w ie ,  |> l K i  ̂ pa ła sze .  L e ż a ł y  i 
znaki  h on o ro w e ,  k tó r e  z ażyc i a  p r zy o zd ab i a ły  p i e r s i  zga-

/
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s ł e g o  , o r d e r  l ' g i i  h o n o r o w e j  i k r z y ż  P o l s k i ,  za o s t a t n i e  
w a l e c z n e  c z y n y  w n a g r o d ę  m u  p r z y z n a n y .  Ms za  p o ł ą c z o n ą  
b y ł a  z m u z y k ą  i p i ę k n i e  w y k o n a n y m  ś p i e w e m .  B i s k u p  L u ­
b e l s k i  D z i ę c i c l s k i  c e l e b r o w a ł  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .  P u ł k o ­
w n i k  L e w i ń s k i  w  t r e ś c i w y c h  w y r a z a c h  s k r e ś l i ł  z a s ł u g i  v in«r-  
l e g o  j a k o  w o j o w n i k a  od we j śc ia  j ego  do w o j s k a  za  N a p o ­
l e o n a  , o s i ą g a n i e  d o k ł a d n o ś c i ą  s ł u ż b y  i m ę z l w e m  wyż  
s z y c h  s t o p n i  aż  do  o s t a t n i e j  c hwi l i .  P o  n i m  z a b r a ł  g ł o s  
P > a n c i s z e k  W ę ż y k ,  z m a r ł e g o  p r z y j a c i e l ,  i z z w y k ł ą  so- 
h i e  m o c ą  w y m o w y  w y s t a w i ł  j ego  z a s ł u g i  w o j s k o w e  w z w i ą z ­
k u  z c n o t a m i  do i now e mi  i wzot  o w e m  oby w a t e l s l w e i n ,  t a k , ż c  
. w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  d o  ł e z  w z r u s z y ł ,  r o z r z e w n i ł .  Z g a s ł  
t e n  p r a w y  s y n  o j c z y z n y  i z o s t a w i ł  tyui  w i ę k s z y  Ż«l po  so 
b i e  , ż e  z g o n  j f go  p r z y p a d ł  w ł a ś n i e  w i e j  c h w i l i ,  k i e d y  
j e g o  oby w a t e l s k i e g o  s e r c a  i r y c e r s k i e g o  r a m i e n i a  k r a j  n a j ­
w i ę c e j  p o t r z e b o w a ł .  O b e c n i  n a  t y m  z a ł o ś n y m  o b r z ę d z i e  
un ieś l i  z s o b ą  p a m i ę ć  s z l a c h e t n y c h  j e g o  c z y n ó w  i w z ó r  do 
n a ś l a d o w a n i a .  -
—  W P o z n a n i u ,  p o l i c j a  t a m t e j s z a  p r z e d r u k o w u j e  K u r j e r a  
P o l s k i e g o ,  n m i a n o w i c i e  te n u m e r a ,  w ' k t ó r y c h  z n a j d u j ą  s i ę  
r z e c z y  r z ą d o w i  P r u s k i e m u  n i e p r z y j e m n e .  J e s t  t o  już, m e  
t o d a  d o b r z e  z n a n a  P r u s a k o m ,  g d y  za  ich p a n o w a n i a  w W a r ­
s z a w i e  , t y m  s a m y m  s p o s o b e m  p r z e d r u k o w y w a l i  g a z e t ę  
h a m b u r s k ą ,  i t u t e j s z e g o  b ic i a ,  z p o c z t y ,  w y d a w a l i .  (
•—  Z n a w i ę k s z ą  p r z y j e m n o ś c i ą  c z y t a l i ś m y  wc w c z o r a j s z y m  
N u m e r z e  M e i k u r e g o  p e ł e n  g r u n t o w n e g o  i p r z e k o n y w a j ą ­
c e g o  r o z u m o w a n i a  a r t y k u ł  r o z w a ż a j ą c y  z a s a d y  p a na  L e l e ­
w e l a  , o i s tocie  r e w o l m y i  ISarodow e j  i socyalne'j.  Ni e  
m o ż n a  z w i ę k s z ą  p r a w d ą ,  z w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą  ob j aś n i ć  
p r z e d m i o t u  s p o r n e g o ,  i w y k a z a ć  s ł a b o ś ć  z a r z u t ó w  nie- 
u g r u n t o w a n y c h  na ż a d n e j  z a s a d z i e .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że 
p o  z i m n e m  i u w a ż n e m  o d c z y t a n i u  J e g o  a r t y k u ł u  p o wi n -  
n y b y  s i ę  n a m i ę t n o ś c i  o s t u d z i ć ,  p o w i n n y  by z n i k n ą ć  wid 
m a  t a k  o k r o p n i e  n i e k t ó r y c h  s t r a s z ą c e ,  c h oc i a ż  z s a lo nów 
m e  z j a s k i ń  l e ś n y c h  w y c h o d z ą .
—  M i ł e  są  d l a  k a ż d e g o  w y r a z y  l u d z i  w i e k u ,  l u d z i  t c h n ą c y c h  
w z n i o s ł e m i  u c z u c i a m i ,  k t ó r z y  z j e d n a l i  c z e ść  s w o c z c s n y c h  
i p o t o m n y c h  p o k o l e ń .  D l a  t e g o  p r z y  t a c z a m y  s ł o w a  J e n e ­
r a ł a  L a f a y c t l a  o s p r a w i e  n a s z e j  n a r o d o w e j  P o l s k i e j  z j e d n e ­
go l i s t u ,  k t ó r y  od n i e g o  n i e d a w n o  o t r z y m a ł  c z ł o n e k  11 z ą 
d u  N a r o d o w e g o  L e l e w e l .  W l i ś c i e  w s p o m n i o n y m  tak s ię  
J e n e r a ł  J , a f ay  et te w y r a ż a :

t i S m i a ł o ś ć  i w y t r w a ł o ś ć  w a s z e g o  o b y w a t e l s k i e g o  p o ś w i e ­
c e n i a  s i ę ,  s ł a w a  w a s z y c h  w z a d u m i e n i e  w p r a w u j ą c y c h  dz ie l  
w o j e n n y c h ,  n a p e ł n i ł y  ś w i a t  p o d z i w i e n i c m  i p o s z a n o w a ­
n i e m  d l a  c h a r a k t e r u  P o l s k i e g o .  P r z y c h y l n o ś ć  F r a n c y !  
o b j a w i ł a  s i ę .  od p o c z ą t k u ,  a l r ś c i e  z y s k a l i  j ą  u w s z y s t k i c h  
n a r o d ó w  : a w s z a k ż e ,  wy s a mi  t y l k o  w a l c z y c i e  za n i e p o d l e ­
g ł o ś ć  i c y w i l i ZHCj ^  E u r o p y !  Z b y t e c z n i e b y  b y ł o  w yr a ż a ć  
co z t e g o  p o w o d u  c z u j ę :  wa s ze  s e r c e  o c e n i  m o j e ,  a wasz  
p a t r y o t y z m  wie  d o b r z e ,  ze  n i c  p r z e s t a n e  b y ć  w i e r n y m  p r a -  
w u  i o bowi ązk ami  j a k o  n a l e ż ą c y  do G w a r d y i  N a r o d o w e j  P o l ­
skie j . ! )
—  P r z y p o m n i a w s z y  s o b i e  j e d n o  z l i c z n y c h  n a d u ż y ć  u p a ­
d ł e g o  R z ą d u ,  m a m  z.a o b o w i ą z e k  p r z e z  p i s m o  p u b l i c z n e  
o b e z n a ć  * n i e u i  w s p ó ł r o d a k ó w  m o i c h :  ś.  p.  K a p i t a n  A r .  
ly H e r y  i W y k e w s k i  w r o k u  1 8 2 4  w k w a t e r z e  swoje j  c i ę ż ­
k ą  c h o r o b ą  z ł o ż o n y  , k i e d y  j„.y, j ^ j . b l i s k i m  s k o n u  i p r a ­
w i e  k o n a j ą c y m ,  o s k a r ż o n y  z o s t a ł  o z a c i ą g n i ę n i o  d ł u g u  u 

j e d n e g o  z p ł a t n i k ó w  w o j s k o w y c h .  N a l y c k m i a s t  M i n i s t e r
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w o j n y  z  woli  C e s a r z e w i c z a  p o s y ł a  o f i c e r a  p l a c o w e g o  S! p d -  
m o c ą ,  i k o n a j ą c e g o  k a ż e  wieść  do sz p i t a l a  G g o ,  g d z i e  mt t  
s t r a ż  p r z y d a n ą  z o s t a j e .  M i s y a  w y s ł a n e g o  of f ice r a  b y ł a  
n i e z m i e r n i e  t r u d n ą ,  bo Wy k o w s k i e m u  s z t y w n e  już. m a ją*  
c e m u  n o g i ,  m u s i a n o  t a k o w  e g w a ł t e m  z g i n a ć  i p r a w i e  ł a ­
mać  a by  go  d o  d o r o ż k i  w s - d z i ć  i do  szpi ta la  z a w i e ś ć .  W y ­
k o n a n o  w s z a k ż e  o b u r z a j ą c y  t r n  c z y n ;  z a w i e z i o n o  g o  d o  
sz p i t a l a  i p o s t a w i o n o  s t r a ż ,  a by  c z ł o w i e k ,  ż a d n ą  j u ż  c z ę -  
ścią  c ia ła  w ł a d a ć  n ie  m o g ą c y  . n i e  u c i e k ł .  —  W k i l k a  g o ­
d z i n  M i n i s t e r  o świ ad cza :  że  rr ty m  z a s z ła  p o m y ł k a  , i n a ­
t y c h m i a s t  s t r a ż  ś c i ą g n i ę t ą  z o s t a j e ,  a W y k o w s k i  w d n i  p a ­
r ę  d o g o r y w a .  —  N - o c z n y  ś w i a d e k ,  K a r o l  S to l z m a n .
—  J a k o  ż o ł n i e r z  z u p e ł n i e  p o ś w i ę c i w s z y  ż yc i e  o j cz y -ź nn i e ,  
c i ąg ł o  o d  s z c z ę ś l i w e g o  o d r o d z e n i a  j e j  o d d a n y  p o w i n n o ­
ś c i o m  m e g o  p o w o ł a n i a ,  d ł u g i  c za s  n i e  b y ł e m  o b e c n y  w 
s t o l i c y .  W t y c b  d n i a c h  p o w r ó c i w s z y  ił k o r p u s u  w a l e c z n e g o  
J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  d o w i a d u j ę  s i ę ,  że  j a k a ś  n i e z n a ­
j o m a  mi  o s o b a  i z n iew i a d o m y c b  m i  p r z y c z y n ,  p o w a ż y ł a  
się  b e z  m e g o  u p o w a ż n i e n i a  p o d  w ł a t n e m  i n c j ó i n  i m i e ­
n i e m ,  w K u r y c r z e  P o l s k i m  N r .  4 S 5  d n i a  2 0  K w i e t n i a  f - ł -  
s z y w y  w y s t o s o w a ć  a r t y k u ł  do  P.  A n t o n i e g o  P a s z k o w s k i e ­
go A s e s o r a  p o l i c y j n e g o  w W a r s z a w i e .  N i e w c h o d z ą c  j a k i e  
p o w o d y  s k ł o n i ć  m o g ł y  o w ę  n i e z n a n ą  o s o b ę  , do  z m y ś l e ­
nia  n a m i e n i o n e g o  ar ty  k n ł u ,  d a l e k i  w s z e l a k o  od z ł o ś l i w e ­
go i n i e r o z s ą d n e g o  s z a r p a n i a  p u b l i c z n i e  c u d z n |  s ł a w y ,  p oe  
s t a n o w i ł e m  b l i ż e j  to z d a r z e n i e  w y k r y ć .  W s k u t e k  c z e g o ,  
od P a n a  R e d a k t o r a  P i s m a  K u r y  e ra  P o l s k i e g o  p o w z i ą ł e m  
w i a d o m o ś ć ,  że  P a n  W i t o w s k i ,  w ł a ś c i c i e l  d o m u  N r .  1 7 9 2  
n i e g d y  U r z ę d n i k  w Koi l i i syi  S k a r b u  p ó ź n i e j  w K o m i s y i  
O ś w i e c e n i a ,  z n a n y  p u s t e l n i k  z K ra ko w sk i ego p r z e d m i e ś c i a ,  
a r t y k u ł  o k t ó r y m  m o w a ,  v\ t o w a r z y s t w i e  j a k i e g o ś  o f t lc y e-  
ra b y ł  p r z y n i ó s ł  j e s z c z e  19 K w i e t n i a ,  z a r ę c z a j ą c  p o d  s ł o ­
we m  h o n o r u ,  że  t a k o w y  z m o j ą  w i e d z ą  i n a w e t  p r z e z e m -  
ni e  z r e d a g o w a n y  , do p u b l i c z n e j  p o d a j e  w i a d o m o ś c i .  Wo* 
d l e g ł y c h  b a r d z o ,  a n a w e t  w ż a d n y i h  s t o s u n k a c h  z n a j o m o ­
ś c i ,  a tern m n i e j  p r z y j a ź n i  z o s t a j ą c  z P a n e m  W i t o w s k i m ,  
wr e sz c i e  * w i a d o m y c h  c a ł e j  W a r s z a w i e  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  
m ó g ł b y m  b e z  u b l i ż e n i a  s a m e m u  s o b i e ,  u j m o w a ć  s ię  za s ł a ­
wą o s o b y ,  k t ó r a  j ą  n a d w e r ę ż y ł a ,  i p o j ąć  t r u d n o  z j a k i c h  
w i d o k ó w  ś m i a ł b y m  t a r g a ć  się  n« n i e n a r u s z o n ą  s ł a w ę  P .  
P a s z k o w s k i e g o ,  k t ó r y  mi  w o i c z e m  n i gd y n i e u b l i ż y ł .  U r z ę -  
J n i k  b o w i e m  t e n ,  z n a n y  mi  j es t  z d o b r e j  s t r o n y ,  i n a d t o  
p u b l i c z n ą  m a  za s o b ą  o p i n i ą  , j a k o  p e ł e n  u c z u ć  h o n o r o ­
w y c h ,  i w z o r o w e g o  p o s t ę p o w a n i a .  O ś w i a d c z a m  w i ęc  p u ­
b l i c z n i e ,  że  c y t o w a n e g o  a r t y k u ł u  do p a n a  P a s z k o w s k i e g o  
n i gd y n i e p i s a ł n n  , a n a w e t  w chwi l i  ,  g d y  t a k o w y  z m y ś l o .  
nv z o s t a ł ,  d a l e k o  b a r d z o  od  W a r s z a w y  z n a j d o w a ł e m  s i ę :  
bo 19 i 2 0  K w i e t n i a  d z i e l i ł e m  t r u d y  w o j e n n e  z w a l e c z n y m  
J e n e r a ł e m  1) w e r n r e k i m ,  i w ł a ś n i e  p o d  B o r e m l ą  c h l u b n ą  
o t r z y m a ł e m  b l i z n ę ;  ś w i ę t ą  wi ęc  s p r a w ą  n a r o d u ,  a n ie  s z a r ­
p a n i e m  d o b r e g o  i m i e n i a  o so b y  n i e w i n n e j  z a j ę t y  b y ł e m .  T a ­
k o w y  z a t e m  a r t y k u ł ,  p o w t a r z a m ,  j es t  c a ł k i e m  f a ł s z y w y ,  n a  
k t ó r e g o  z m y ś l e n i e  n i c o d w a ż y ł b y  s ię  b e z  w z d r y g n i e n i a  c z ł o ­
wiek u c zc i w y ,  c z ł o w i e k  h o n o r u .  J e s t  to  d z i e ł o  s u c h e j  n i k -  
c z r m n o ś c i  c e c h u j ą c e  l u dz i  p o z b a w i o n y c h  d o b r e g o  w y c h o ­
w a ni a .  — w W a r s z a w i e  d n i a  6  C z e r w c a  1831 r o k u .  —

K a p i t a n  B a l t a z a r  ł jabęr fzk i .
—  P o w ia s tk a  obozowa.  —  J a k  p r o ś c i  ż o ł n i e r z e  n a s i  p o j m u ­
ją z d r o w o  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  r ó ż n y c h  n a r o d ó w ,  i j a k i e  m a j ą
z a u f a n i e  v> ś w i ę t oś c i  s p r a w y  n a s z ć j ,  n i e c h a j  aa  d o w ó d  p o -
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s ł«? .y ,  na s t ę pu j ą c a  naiwna  powias tka ,  j , k ą  od opowiada ją -  
c ego  żo łn i e r z a  s ł y s z a ł e m  : „ Ś w ię ty  P io t r ,  s t aw i ł  się p r zed  
P a n e m  Bug iem,  i d on io s ł  że t rzy w y bu ch ły  r e w o lu c j e ,  w 
P a r y ż u ,  u Ho lend rów i w Pols cq.  Pan Bóg na to o d po w ie ­
dz i a ł :  F r an cu z i  sami  sobie dadzą  r a d ę :  H o l l en d r zy  mają 
d uk a t y  i Ang l ików.  Polacy zas są b iedn i  ule m ę ż n i ,  więc 
ja sam mus zę  ich wziąść w o b r o n ę . “  (K.  P. )
—-  ( N a d . )  —  Dwaj  byli I n s pe k t o ro w ie  pol icyjni  R. i G.  
r o zp i e r a j ą  się i t e r a s  w k r z e s ł a c h  u r z ęd ow yc h .  Zwraca-  
m y  uwagę w ładz  w ła śc iw yc h ,  ażeby w wybo rze  osób r a ­
czy ły  mieć w iększy  wzgląd na a n te r io ra .  Kto b y ł  p ro-  
stein na r zędz i em s łuża l ców de sp o t y zm u  , ten t e r a z  może  
hyd z  t y lko  pseudo-pa  t ry o tą. Ludz i  n ie  maj ących zaufania 
pub l i c znego  usunąć  należy.  C z y s t ą ,  świę t ą s p r a w ę  na ro ­
du mogą i powinny  wspie r ać  tylko czyst e ,  n i eska l ane p r z e ­
s z łośc i ą  dusz e .  J.  C. K.

Do N arodów Europu.
Bl i zk ą  i nadspodz i ewanie  inoże b l i ższą  j es t  owa chwila,  

w k tó r e j  na z iemi  naszej  , w sp r awie  wolności  , w sp rawie  
ob ecn i e  nas  z a j m u ją ce j ,  w rozm a i tych  p r zeds i ęwzięc i ach ,  
z r ó ż n e / I l i  ce lami  zag rzmią  dz ia ł a  wszys tk i ch  ludów E u r o ­
py  : bo dokąd  j ed ne  nad d rug i e mi  g. ibinety p r zeważać  będą,  
do ką d  n i e w in n e  l udy  na uciąż l iwe j a r zmo  samowładców 
usk a r ża ć  się n ie  p r ze s t aną ,  dotąd spokojnośc i ,  dotąd  szczę­
ścia E u ro p i e  b r a kn i e .  Tak  j e s t  Władcy świata!  ł łów now a-  
gi. i  s p r a w i td l iw o ś i  r zą d ó w  d la  trw a łe g o  p o ko ju  «t> E u ­
ropie  p o tr zeb a .

Sprawa  obe cn i e  nas za jmująca,  j e s t  spr awą waszą,  s p r a ­
wą ca ł e j  E u ro py .  Na niej  nie ty 1 ko prawość  r z ą d ó w ,  ale 
wolność  i eatosć wszystk ich  narodów są zawis ł e.

Z p o w a g i ,  potęgi  i związków p rzy j aźn i ,  zna ł a ś  n i egdyś  
E u r o p o !  naród  w ie lk i ,  n aród  spr awied l iwy .  Niewy ks/ . tał  
cone  fo nny  zb y t  wo lnego  r zą du ,  zguby jego s t a ł y  się p r z y ­
cz y ną .  N a r ó d ,  k tó r ego  ws p an i a ło my ś l n oś c i  P ru s y  byt  
s w ó j ,  N ie m cy  oca l eni e  w i n n y ,  p a d ł  fakcyą  t ych  samych 
s ą s i a dó w ,  k tó r z y  mu  wdzięcznośc i ą  odp ł ac i ć  m ia ły  dawne  
j ego  dob rodzi e j s twa .  I  n ie  zawstydza/ ,  was sąs iedzi  nasi  to 
e cho  po tomnośc i  ? Nie wspominam Rosy i, k t ó r e j  dz i e j e  na ­
p e ł n i o n e  są s amemi  zd ra dy  i na j l ep sze j  w iary  zawiedze ­
n i e m .  * Rosy a n i ezważa na godziwość  ś r od ków  by l eby  
i ch  sk u t e c z n i e  do p r zed s i ęw z ię ć  swoich u ż y ć ,  by l eb y  
s i ę  zbogaci ć mog ła .  P o w s t a ł y  na ród  powtó rn i e  w g r u ­
zach w ł a s ny ch  zagrzebać  się woli ,  a na d ro dz e  uk ł ad ów  
R osy i  losu swego n i e  p o w ie r z y ;  bo też  s am e  jój zawody 
do b r e j  w iary  wieczni e  zag raża j ą  ś l i zk im  śc i e szko in  dyp lo  
i na t ycz nyc h  je j  z a r ęezeń .

K ie d y  o śc i enni  Moskwie  w o ln i ,  r z eczpo sp o l i t ą  sk ł ada -  
j ący  1 skowiani e  dla z a s ł on i en i a  się od napaśc i  s ą s i edn i e j ,  
oddal i  się w o p i e k ę  Rosyan  , Buzyl  IV J anowic / ,  C a r  Mo­
s k i e w s k i ,  mi .no ich wolny k s z t a ł t  Rządu ,  j e d n eg o  zw ie r z ­
chn i eg o  pos t anowi ł  nad nimi  w ładzcę  , k t ó r y  powagi  swo- 
j e j  n a d u ż y w a j ą c ,  n i e sp rawied l iwośc i  p o p e ł n i a ł .  Zaszł a  
sk a r g a  do Bazy la —  a on pozo rem uc zy n i e n i a  zadosyć  ich 
S a l o m ,  zw o ła ł  do s i eb ie  co p r z e d n i e j s / y c h  z iz ądzącego 
R zec ząpospo l i t ą  Se na tu  s t a r c ó w ,  onych  do w iez i eni a  w t r ą -

8 od Pskowianów ż ą d a ł ,  aby ca ł ą  rz ądzącą  r adę  z n i e ­

ś l i ,  a dzwon,  na odg ło s  k tó r eg o  wolni  g romadz i ć  się zw y .  
kii  o b y w a t e l e ,  aby mu p rzys ł a l i .  Dla  w ła sne j  sp o k o j ­
ności  i b e z p i e c z e ń s tw a ,  a więcej z p r zywiązani a  do w ię ­
z ionych Sena to rów  uc zyn i l i  ż ądaniu  j ego zadosyć  P s k o -  
wianie.  P r z y b y ł  wtedy o k ru t n y  Ba zy l ,  mias to  z ł u p i ł j  
a resz tę  poważnych  ojców z Sena tu  i herbów nych Ps ko w ia ­
nów w okowy zabrawszy do Moskwy stol icy Pańs twa  sw o­
jego u w i ó z ł ,  w Pskowie  zaś w ła sn yc h  d r a p i ez t w em  pa-  
r iujących zos t awi ł  namie s tn ikó w i wolną  osadę  , na zawsze 
wolności  pozbawi ł .  ( 1 )  -

Raz, p r z y j ę ty m  zasadom swojej  pol i t yk i  w ie r ny  gab ine t  
Rosyjski  i po dzień  dzis ie j szy  ich nie  odst ępu j e .  Ł u d z i ć  
ona n a s  będz i e  p r zy rz ecz en i am i  obywate l i  z ab ranego  na m  
k ra ju  na p i śmie  da r i emi ;  j ak ob y  oni  pod Cara panowa-  
nenii  być p ragnę l i .  N i ewie rzc i e  p o d s t ę p o m :  w chwil i
bowiem obecnego powstania naszego,  F e l d m a r s z a ł e k  o śm ie ­
lony r o z k a z e m  Cara  p r z e w id u j ą c e g o ,  że miecz  sp r aw i e ­
dliwości zajdz ie  i w grani ce  dawnie j  z ab ranego  k r a j u ,  n a j ­
gor l iwszych o dobro o j czyzny ,  obywate l i  L i t w y ,  Podola  i 
U k ra iny ,  jak n i egdyś  oa G rod z i e ńs k im  Se jmie  (2 )  tak t e ­
raz 7, o r ęż em wk ro cz y ws zy  do Wilna ,  zmus/ .a  do podp i s a ­
nia tych p r z y r z e c z e ń ,  z k t ó r cm i  Ca r  p i z e d  waini po-  
pisywać się p r ag n i e .

Zrfdr&yjcie <? a podobną  zb rod n i ę  d y p lo m a ty k i  w le t a rgu  
u śp ione  n a r od y  , pomni j c i e  Żc i wy j es t eś ci e  na ro dam i .  
P r ze m oc  k tór a z d r a d ą ,  k tór a  z ł o cz y n n y m  obycza j em k r o ­
je  nasze r o z s z a r pa ł a ,  i waszą nadspodz iewan ie  najść może 
ziemię.  Du mna  Rosy a p r zez  pok re wi eńs tw o ,  P r u s y  za p ro -  
wincyę swoją j u ż  mająca,  p r z e z  zawojowanie Po lski ,  Be l ­
g i i ,  a nas t ępn ie  F r a n c y i ,  stać się e b e e  panią  E u r o p y ,  i 
całe j  E u r o p i e  j e dne  twa rde  narzuci ć  A/ .yalyckie  p r a w a ;  a 
wy oboję tni  w w ła sne j  sp r awie  dziś jes teśc i e .

Po lacy  , k t ó rych  dzielność dzisiaj  p o dz iw ia c i e ,  j - k  
n iegdyś  pod wodzą Sob ie sk i ego ,  tak dziś p i e rwszą  tarczą  
swobód,  i całości  waszej inocne.n p r z e d m u r z e m  się stltli. 
Wojska  P o l s k i e ,  k tó r e  m ia ły  sk ł ad ać  p r ze dn i ą  s t r a ż  d e ­
sp o t yzm u  w wojni e  p rzec iw  B e l g i i ,  F r ancyi  i t .  d. s t a ł y  
się takąż  s t rażą  wolności  narodów- E u r ope j s k i c h  w walce 
p r ze c i w  Rosyi ,  Same  j e dn e  ni . - ulękły się p r zeważa j ące j  
s i ły Rosyjskie j  , i z o r ę że m  w r ę k u  racze j  zginą , niźli o- 
puszczą  spr awę  świętej  sprawied l iwośc i .  O j . ikażby hańb* 
wtedy was o k r y ł a  ? Jak  wielka p r zed  n i ebem i z iemią  
spad ł aby  odpowiedzia lność  na was i na w»s «e gab ine ty  
k tór zy  w gnuśnc in  od rę tw ien iu  , mi l i onami  ludów E u r o p y  
za r z ąd za c i e ?  Lecz Bóg o rężowi  chrzęści ;m , n io sąc emu  
wybawien ie  wieczni e b łogos ławi  , a z odwiecznych  t r onów 
spycha K r ó l e ,  w zaś l epieniu i du m ie  wstecz woli j ego 
i d ą c e .

N ar o d y !  n i ego dn e j  sp r awie  sp r zy j a j ące j  b acznem i  na 
wasze losy bądźc i e!  niew/ .budza jc ie  i n„ was s t rasz l iwego 
gn i ewu n i e b a ,  k tó r y  tak o k r o p n y m  ciosem,  na j s i l n ie j sze ,  
go,  d u m n e g o  o lb r zy m a  waszego j uż d o tk n ą ł .  Oto chwila 
spr awied l iwe j  z ems ty  jego.  Biada na ro d o m !  biada m ę ­
ż o m !  p e ł n i ąc y m  niep rawość i po t aku j ącym  zb rodn i .

(1) W ypis to je s t  niemal dosłowny' z Kloniki  dziejów Ruskich 
niezmiernie  w podobne fak ta  obfitych.

(2) Mowa tu o Sejmie w r. 17Di który się odbywał przy ivy. 
mierzonych Rosyjskich działach oa obradujących Posłów Polak,.
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